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Stan spraw polskich w Paryżu. 
Definitywny charakter piebiscyiu w Księstwie Cie- 


szyńskiem. — Spisz i Czadeckie. — Nieustępiiwość 
Lloyda George'a. — Nowe posiysiy w kwesty sia- 


tuu Zizmi Czerwieńskiej, — Linia tamoona. 


Korzystając z obecności w naszem mie- |ludności polskiej i oddziaływania na głosy 
ście p. Gustawa Szury, szefa biura polity- | niemieckie; miały one na cclu głosić: pa- 


eznsgo polskiej delegacyi kongresowej, 
zwróciliśmy się do niego z prośbą © udzie- 
lenie nam informacyi co do obcenego sta- 
nt naszych spraw na kongresie pokojowym. 
Rozmowa zeszła przedewszystiiiem na spra- 
wę Śląska Cieszyńskiego, o której p. Szura 
mówi con amore, jako że w Paryżu pełni 
równocześnie funkcye delegata Rady Naro- 
dowej cieszyńskiej. 
— Dlaczego rozciągnięto plebiscyt 
nacały Śląsk, a nie ograniczono się tyl- 
ko do powiatów spornych? 
— Delegacyi polskiej -— odpowiada p. 
Szura — przedłożyła Rada Najwyższa go- 
towy, ostateczny projekt podziała Ks. Cie- 
szyńskiego. Projekt ten był dla nas wysoce 
niekorzystnym. Oddawał bowiem Czechom 
nie tylko prawie cały powiat jabłonkow- 
ski — z wyjątkiem Trzyńca, lecz ponadto 
eałe niemal Zagłębie, Bogumin, Rychwałd, 
Orłowa, Dąbrowa, Karwina i t. p. miały 
pizypaść Czechom, zaś Polacy mieli otrzy- 
mać jedynie wschodnie skrawki Zagłębia, 
mie poddane jeszcze el:sploatacyi, t. j. po- 
zbawione dotychczas kopalń. P. Dmowski 
propozycyę tę odrzucił stanowezo. Wobec 
tego zapytano ię, egy Polacy godzą się na 
piebiscyt w powiecie cieszyńskim 
ifrysztadzkim. Dmowski dał odpo- 
wiedź dodatnią, ale pod warunkiem, że koa- 
licya „obsadzi. teren plebiscytowy i że gło- 
anie Odbędzie się mie później, jak z4 
trzy miosiąwe. Fo jakims czasie jednak ko- 
misya kongresowa postawiła przed Po- 
lakami kwestyę inaczej, a mianowicie, czy 
zgodzą się na plebiscyt na całym Śląsku 
Cieszyńskim, gdyż tego rodzaju załatwienie 
sprawy będzie łatwiej przez Czechów przy- 
jęte. Polacy na to musieli się zgodzić. Ró- 
wnocześnie przedłożyli Polacy szczegóło- 
wy projekt procedury plebiscytowej. Nie- 
które ustępy tego projektu przyjęte zosta- 
ły przez Radę Najwyższą do osnowy swego 
postanowienia. Rzeczy jednak techniczne 


miętajcie, że mimo oddania głosów. za Pol- | yęsieluym 


ską, możecie się znaleźć w republice cze- 
skiej! O skompletowaniu komisyi plebiscy- 


towej już się myśli, Japonia nawet desy- |federacyjny, poświęca Galicyę Wschodnią. 


gnowała już swcgo delegata. Dnia 8 b. m. 
był jeden batalion francuskich strzelców 


górskich gotowy do wymarszu na Śląsk Cie= niedawno ogłoszono? 


szyński. Cała ekspedycya ma się składać z 


5 batalionów francuskich i 4 innych alian- |na, zastanawiając się nad tą granicą, wy- 
tów, a obsadzi najpierw Śląsk Cieszyński, | tyczyła linię graniczną, biegnącą w niektó- 


zaś potem pójdzie na Śląsk Górny. 

Pozostaje jeszcze kwestya protestu cze- 
skiego przeciw udzieleniu prawa głosowa- 
nia nie tylko t. zw. „przynależnym*, lecz 
wogóle mieszkańcom Śląska. Otóż siłą faktu 
protest ten skierowany został do Rady ezte- 
rech i dotychczas nic nie wiadomo, iżby 
odniósł jakikolwiek skutek. 


— Dlaczego skrzywdzono nas na Spl- została niedawno ujawnioną, Od kwietnia 


szui w Czadeckiem i czy niema na 
dziei rozszerzenia plebiscytu na cały Spisz 
i na powiat czadecki? 

— Jeszcze przed urzędowem ogłosze- 
niem warunków plebiscytu na Spiszu i Ora- 


wie, akoro nas tylko doszły prywathe sły” |t, zn, 13 b. m. 


chy o grozącej nam krzywdzie, wystosował 
p. Dmowski notę do Rady Najwyższej, do 
której dołączono memoryał dc!egatów spi- 
skich: ks. Machaya i prof. Semkowicza, z 
uzasadnieniem naszych żądań, odnośnie do 
okręgu czadeckiego i powiatów kieżmar- 
skiego T vtarubebowekiego. Po -ogloszenia 
zaś warunków, d. 7 b. m. prezydent Pade- 
rowski wystosował drugą notę. Dotąd nic- 
ma na nie żadnej odpowiedzi. Członkowie 
komisyi koalicyjnej na nasze pytania odpo- 
wiadali nam steoretypowo: „Ponieważ Cze- 
si ponieśli klęskę dyplomatyczną na Ślą- 
sku, trzeba im było dać rekompensatę na 
Spiszu. 

— A teraz jak się przedstawia sprawa 
Galicyi Wschodniej i wogóle kre- 
sów wschodnich? : 

— Wiadomo panom — objaśnia nasz m- 


przekazano do załatwienia komisyi plebi- |formator — że wszelkie sprawy na Radzie 


scytowej, która, jak wiadomo, ma urzędo- 
wać w Cieszynie. 


Najwyższej muszą być powzięte jedno- 
myślną zgodą. Mamy za sobą w kwestyi 


— Czy charakter plebiscytu jest info r-|Galicyi Wschodniej, t. j.j>w kwestyi defi- 


macyjny, czy też definityw.ny 
i łącznie z tem pytanie, czy protest cze- 
ski przeciw przyznaniu prawa głosowania 
nie ylko osobom przynależnym do Śląska 
Cieszyńskiego, lecz również tamże zamie- 
szkałym, ma jakie widoki powodzenia? 

— Charakter plebiscytu jest decy du- 
jący, a nie informacyjny i to w stosunku 
do poszczególnych gmin. W punktach ple- 
biscytowych wyrażnie bowiem użyto zwro- 
tu: „biorąc pod uwagę wynik głoso- 
wania i stosunki geograficzne i ekonomi- 
ezne tych miejscowości”. (W brzmieniu ory- 
ginalnem odnośny ustęp opiewa: „en te- 
nant compte du voeu exprime par les har 
bitanta ainsi que de la situation geograpni- 
que et economique des localites'). Cała 
więc walka skupi się na pograniczu 
polsko-czeskim. Polacy postawili nadto w 
szczegółowym memoryale wniosek, by gmi- 
ny graniczne przyłączone zostały do tego 
państwa, z którem one mają dłuższe gra- 
nice, chociażby głosowanie dało wyniki 
odmienne, a wzamian za to pokrzywdzone- 
mu państwu dać gminę strony przeciwnej, 
równoważną ekonomicznie. Wniosek ten mą 
na względzie wyprostowanie, o ile możno- 
ści, przyszłej granicy. Jak z tego widzimy 
walke tu toczyć się będzie o poszczególne 
miejecowości graniczne. Czesi rozpuszczali 
umyślnie fałszywe wieści, że będzie brany 
w rachubę całokształt głosowania i że gło- 
sowanie to ma charakter jedynie informa- 


nitywnego przyłączenia jej do Polski Fran- 
cyę, Włochy, Japonię, nawet Amerykę, nie 
mogliśmy jednak pozyskać dla siebie Anglii, 
mimo, że delegat jej na ostatniej Radzie 
Najwyższej oświadczył, że osobiście żąda- 
nie Polaków uważa za słuszne. Celem prze- 
łamania oporu Lloyda Georgea, udał się 
do Londynu premier Paderewski. Niestety, 
jak słychać, oporu Georgea przełamać się 
nie udało. Zgodził się jedynie na to, by całą 
sprawę oddać pod rozstrzygnięcie angiel- 
skiej Rady ministrów. O decyzyi tej Rady 
dotychczas niema wiadomości. Kwestya 
definitywnego ułożenia statutu dla Galicyi 
"Wschodniej zależna jest do pewnego stopnia 
od rozstrzygnięcia „tymczasowości*. Oczy- 
wiście, że również ta sprawa będzie przed- 
miotem targu. Na ogół za wzór statutu dla 
Ziemi Czerwieńskiej służyć będzie analo- 
giczny statut dla Rusi karpackiej, 
oddanej Czechom. 

Zaznaczyć jednak należy, że i w tym 
względzie wyłoniły się nowe, nam nieprzy- 
chylne pomysły, jak, by sprawę reformy 
agrarnej dla Galicyi Wsehodniej rozstrzy- 
gnął wyłącznie Sejm tej dzielnicy, by gu- 
bernator, czy namiestnik był odpowiedzial- 
ny przed tymże Sejmem. dalej, by wojska, 
rekrutowane z Galicyi Wschodniej nie mo- 
gły być użyte poza granicami  Galicyi 


| Wschodniej. Że sprawy Galicyi wschodniej 


nie załatwiono dotąd po naszej myśli, to 
wina późnej odsieczy dla Lwowa i cofnię- 


cyjny. Wieści te zdążały do niepokojenia |cia się chwilowego frontu w czerwcu b. r. 
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Koaiicya uważa Rusinów za siłę, którą nie ków w tej sprawie zjechała do Wilna w 
odrazu potrafiliśmy przełamać, Pól KR ko p E now 

Sprawa Galicyi Wschodniej łączy się też dięt drzyjechali” bibliote ime A ZPA: i 
sprawą kresów wschodnich |pjskich wszechne, między nimi prof. Kone- 
wogóle. Nieszczęściem naszem jest dwoi-|czny z Kmkowa i Dr Kozaryn z lwowskie- 
sto':ć poglądów na tę sprawę w sa- 


go Ossolineum. 
mem naszem społeczeństwie, to znaczy dy-| Praca reorgamizacyjna — jak mnie infor- 
lemat: federacya, czy przyłączenie, jak te- 


| CENY 
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nadaje sę na pomieszceenie w sobie racyo- 
nalnie prowadzonej biblioteki. Gmach no- 
wy — jak obliczaiją miejseowi architekci — 
kosztowałby 5 milonów marek. Dalej nale- 
ży oddzielić od bbloteki muceum zodogi- 
czne i poddać je umiejętnemu kierownictwu. 
|Polączenie bowiem obu tyek instytucyi uu- 
pełnie nie znajduje uzasadiniemia, w prakty” 


mował Dr Czarkowski — obejmuje dwa sta- | ce zaś wychodzi na zie dla samego muzeum, 


dya: bliższe i dalsze. Stadvum bliższe, to |które siłą faktu traktowane jest nieco pe 


go zresztą pragnie jednomyślnie ludność 
polska, na ziemisch wschodnich mieszka- 
jąca. Galicya Wschodnia jest kamieniem 

naszej polityki wschodniej. 
W polskich kolach delegacyjrych w Pary- 
żu przeważa zdanie, iż kto forsuje program 


przedewszystkem konieczna 
gmachu, następmie przygotowanie dwóch | 
podręcznych czytełń, jednej dla uezniów, 
drugiej dla profesorów. Nađ przygotowa- 
niem księgozbiorów dla tych czyteńń i uło- 


misya z 4 ludzi, która lada dzień pracę swo- 
ją ukończy. Z tą paca łączy się zaopatrze- 
— A jak ma się rzecz z uchwałami co do 


: e: Te 
wschodniej Erani Polaki, jaką od roku 18065 t. zn. od roku, w którym rząd 


rosyjski wiączył do biblioteki un'wersyte- 
ckiej prywatną bibiiotekę hr. Tyszkiewicza, 
żadnych dzieł połdkich nie kupowano. Pra- 
cuje sę też nad ułożen em ahecadłowego ka- 
talogu całej biblioteki. Robota ta potrwa 
do dwu lat. 

Stadyum dalszej pracy przewiduje wybu- 
dowanie nowego gmachu bibliotecznego. 
łystok objęty jest altematywą, polska | Obecny bowiem gmach, już-to z tego wzglę- 
część Ziemi Suwalskiej przyznana jest nam. |du, że nie Jest wcale zabezpieczony od o- 
To, eo leży nęszachód oaa być a oaa, aka systonu, Naenae 


polskie. Los zaś ziem, położonych na wscho- 
dzie ma być zadecydowany po porozumie- 
niu się z Rosyą. Uchwała ta (z kwietnia) 


— Jeszcze w kwietniu komisya Cambo- 


rych odcinkach alternatywie, Biegnie ona 
Zbruczen i Bugiem, Brześć Litewski i Bia- 


stan rzeczy nie uległ zmianie i pertrakta” 
cye ciągnąć się będą prawdopodobnie bar- 
dzo długo. 

Tak się sprawy miały — kończy p. Szu- 
ra — w chwili mojego wyjazdu z Paryża, 


Amsterdam. P. A. T. Biuro prasowe pre- 
zydenta Ulmaniea telegrafuje z Rygi: Po za- 
ciętych walkach zdobyliśmy w środę twier 
dzę Dünamünde i Uexkuell i zajęliśmy miej- 
scowość Ogen, polożonią po drugiej stronie 
rzeki Bolderaa. Wzięliśmy przytem 500 jeń- 
ców, wiełe karabinów maszynowych i dużo 
materyału wojennego. Równocześnie zdoby- 
liśmy Jakobstadt, miasto położone 100 km. 
aa wschód od Rygi. 

Biuro Reutera donosi, że generał Judenicz 
odstąpił Łotwie wielką Mość armat. 

Berlin, P. A. T. „Deutsche Alig. Ztg.* po- 
dzje s Hagi: Holenderskie Biuro prasowe 
donosi z Rygi, że w czwartek w południe 


W bibliotece wileńskiej. 


tKorespondencya „Głosu Narodu"). 
Wilno, w pażdzierniku. 

Przy zwiedzaniu murów uniwersytetu Ste- 
fana Batorego, mie można pominąć wspania- 
łej biblicteki, która znajduje się w jednym 
zo skrzydeł Świętajańskiego gmachu. Mimo, | twierdza Duenamuende została zdobyta, Ko- 
że obecna biblioteka niema właściwie nie |alicyjne okręty wojenne popierały ataki to- 
wspólnego z dawną uniwersytecką — tamta  tewskie na Niemców. Wzięco 5 tysięcy jeń- 
bowiem została wywieziona do Rosyi w, ców i wiele materyału wojennego. 


1832 r. — mmo, że nad jej rozwojem pra-| Równocześnie rozegrała się na wschód od 

cowali głównie nasi wrogowie, przecież bu-'Rygi koło Jakobstadtu silna walka, w której 

dzi ona w nas wielkie zainieresowanie, gdyż 

składają się na nią skomfiskowane przez 

rząd rosyjski biblioteki klasztome oraz bi- 

blioteki obywatelstwa polskiego na Litwie WE A A £ 

i Białorusi. Obok tych, starszych oczywi- s r Yy 

ście, książek znajduje się w bbl'otece prze- > z 

ważająca część nowych rosyjskich, zaku- e 

pionych w ciągu ubiegłego pięćdziesięciole- Fiasko straikowe. 

cia przez Zarząd .osyjski, vraz klikanaście M 

wsięcy ksilol zagranieznrch. Ogółem wy- Warszawa. (Telefonem). Jakk słychać, już 

nosi biblioteka 300 tysięcy dzieł. (w dniu 18 b. m., strajk rolny przebył kryzys 
Przy zwedzamu biblioteki udowa naj-|i zbliża się ku calkowitej likwidacyi. Na 

pierw w oczy brak należytego rozkładu i siedemdziesąt kilka powiatów b. Kongre- 

dysproporcya w wielkości poszczególnych |sówki w 40 powiatach strajku wcale, lub 

sal Obok sai wielkich. wysokich spotyka- |prawie wcale, nie było. | se . 

my tu cały szereg mniejszych ”niskich, jak-| W powiatach: mławskim, bialskim, wę- 

by dolepionych do pierwezych. Już z same- growskim i przasnyskim strajk zlikwidowa- 

go układu sal poznać można genezę biblio- 'no wczoraj. 

teki, Początkowo była jedna tylko sala bi. | W powiatach: słupeckim, warszawskim, 

blioteczna i dopiero w miarę stopniowego częstochowskim, płockim, garwo 

rozwoju rozszerzano bibliotekę na sale są-| siedleckim, radomskim, kutnowskim, socha- 

siednie. Skutkiem takiego procesu wytwo* | czewskim, mszczomowskim, jędrzejowskim, 

rzyła się sytuacya z punktu widzenia biblio- | puławskim, miisko-mazowieckim,  kielec- 

tekanskiego anormalna: w pobliżu czytelni kim, sokołowskim, sandom`erskim, włosz- 

znajdują się dzieła najstarsze (16, 17, 18 czowskim, rawskim, konińskim, kaliskim, 

wiek), wszystkie zaś dzieła nowe są umie- | pułtuskim, olkuskim i łowick'm strajk ma 

szczeme na piętrach gómych. Tak np. osta- |przeb'eg łagodny i dotlknął tylko micktóre 

tnie wydawnictwa z 20 wieku znalazły się | folwarki. 

ną trzeciem pięcirze. podczas gdy sala czy-| W całości strajk obiał jedynie powiaty: 

telni mieści się na parterze. Oglądając po- lubartowski, grójecki, błoński, 

szczególne sale i książki. odmosi stę wraże-|tomaszowski i zamoyski, wo ma 

nie, że Moskale dbali o dobry stan bibliote- | przebieg naogół łagodny z teundencyą ku li- 

ki. Właściwe zaniedbanie wnieśli tu dopiero | kwidacyi. 

bolszewiey. Najbogaciej wśród różnych dzia| Ostrzejszy przebieg, w połącze- 

łów naukowych przedstawia się dział teoło= |niu z zatargami organów bezpieczeństwa ze 

giczny. Również wcale bogato wygla:la służbą folwarczną, ma strajk w powóatach: 

dział historyczny. Stosunkowo majbardziej włocławskim, pińczowskim i 

upośledzone są nauki przyrodnicze i medy- | hrubieszowekim. 

= ; r Wczoraj przewieziono z prowincyi de 
Wśród sal bardzo imponująco przedstar aneus E . agita ró aio wa 

wia się t. zw. sala biała, położona na naj- nych za apitacyę strajkową. 

wyższem piętrze, w Jad znajdują się naj- 

celniejsze rosyjskie dzieła nowożytne oraz i j i 

miejo eiS aeh Wzdłuż ścia,  Lażegnanie strajku koleiowego, 

tejże sali stoją wspaniałe postumenty, z któ-| Warszawa, Że strajk  kołejowy 

rych zdjęto popiersia carów rosyjskich. B |doszedł do skutku, zawdzięczać to 

blioteko wileńska zawiera w sobie nieocenio |należy energicznej postawie ministerstwa 

ne skarby, ale należy w niej niejedno uzu- |kolei i patryctycznemu stanowisku przewa- 

pełn*ć, niejedno zreorgamizować, Pracę nad żnej części kolejarzy. W piątek odbyło 

iewindykacyą i reorganizacyą zkiorów roz-|się posiedzenie wydziału wykonawcze- 

poczęto w czerwcu b. r Rierował nią po-|go pracowników kolejowych. 

czętkowo Dr Czarkvwski potem prof. Pia- |chwałę przeciw strajkowi. Komuniści zatem 

szycki, naczelny dyrektor biblioteki. Dia. zda | przerachowali się i na tym punkcie, dia Pol- 

dania stanu rzeczy i rzucenia pewnych dy-|ski obecnie najważniejszym. 


restamracya | 


l 
żoniem odpowiednich kata.ogów pracuje 3 
nie bibiioteki w nowsze Gzieła polskie, 3 


Zwycięskie walki L 


macoszemu. O ile chodzi o pracę wewnętrzną 
w bibliotece, przewidywaną na dałszą me- 
itę, dotyczyć ona musi przedewszystkiem 
uporządkowana i uzupełnienia księgozbio- 
rów oraz pzyzotowanię katulogów, podług 
jednolitego systemu. Co do tego ostatniego 
na. razie zostanie system dawuiejszy, pó- 
źniej jednak projektowany jest wystein, opie- 
rający się na podziale całej wiedzy ludzkiej 
na 10 części. Polski język, którego tam bra- 
kuje jako osobnego działu, wzeba będzie 
wstawić na miejsce biszpańskiego. usuwa- 
jąc ten ostatni do dzialu „innych języków, 
Co do przyszłości biblioteka, wypowie. 
dział się mój infonnator bardzo eqtymisty= 
ieznie, warunkujące wszakże pomrśiny roz- 
wój od pomocy madu i społeczeństwa oraz 
możności utrzymania kontaktu z wyższymi 
instytucyammi naukowymi, tak krajowymi, 
jak i zagranicznymi. 
i M. Z. JEDLICKI. 


OT czł 


SLYSZÓW. 


Łotysze również zwyciężyli. Miasto Ryga 
ucierpiało silnie wskutek bombardowania. 
BOMBARDOWANIE RYGL 
Poznań. P. A. T, Radio z Paryża: Kiektó- 
„re dzielnieea Rygi ucierpiały bardzo powar 
'żnie wskutek ostrzeliwania miasta W je- 
dnej dzielnicy miasta wybuchł pożan. 


Rząd niemiecki potępia v. d. Gełtza. 


| Berlin. P. A. T. Biuro Wolffa denesł: Dnis 
118 października zajmował się gabinet spra- 
wą telegramu, który były dowódca wojsk 
nadbałtyczich, genorał vom der Goltz, wy- 
słał do rosyjskiągo komemdanta Bermonta. 
Rząd Rzeszy potępla w sposób jak najostrzej 
„szy politykę Goltza. Rząd Rzeszy nie będzie 
przeprowadzał preciw niemu w tej sprawie 
dochodzeń jedynie z tego powodu, że Goltz 
wniósł prośbę o dymisyę. Od 18 b. m. Goltz 
znajduje się w Berlinie. 


polskie. 


W ten sposób zaże katastrofę o nie 
obliczalnych skutkach d!a ogółu, a zarazem 
spoieczeństwo zdało chłubnie egzamin z4 
swej politycznej dojrzałości. 


Nowy strajk w Zagłębiu Dąbrowekiem? 

Dąbrowa Górnicza. W. B. K. Tuteśszy or- 
gan so:yalistyczny „Górnik* donosi, że wi 
Zagłębiu grozi nowy strajk, Wedłe „Gómńć- 
ka“, właściciele kopalń nie wypełnii weko- 
mo umowy zawartej przed dwoma miesiga 
cami ze Związkiem zawodowym _ robotni- 
ków pwemysiu gómiczego. Sekretaryat tø- 
go Związku wysłał depesze de manwałką 
Sejmu, prezydenta ministrów i miaństra pra- 
cy, w których domaga się mterwęneył, usta- 
lenia komisyi rozjemczej i zatwóendzenia re- 
gulammu dia mężów zaufania, przyczerna 
grozł strajkiem na wypadek niezupełnie po- 
myślnego załatwienia wymienionych postu- 
latów. 

Opinia Zagłębia jest siimie zanacnekojona 
tem stanowiskiem części górników. Strajk 
wobec zbliżającej się zimy mógłby bewiem 
dla całego kraju mieć niestychane skutki, 


Powrót p. Paderewskiego do Warszawy. 


Warszawa. (Telefonem). Prezes Pade 
rewski przebywał estatnio w Londy- 
nie. Onegdaj, jak dowosi telegram, otrzy- 
many przez rhinisterstwo spraw zageanka- 
|bych, wyjechał stamtąd do Paryża, skąd, 
jak wnioskować można — niezwłecznie wd 
się do kraju. 


| 


[i 


„| Zabezpieczenie wojska polskiego 


w odzież zimową, 


Szef francuskiej misyi wojskowej w Pol 
sce, gen. Henrys, zawiadomił polskie mi- 
nistemstwo spraw wojskowych, że marszałek 


Powzięto u-|Foch zalecił iniendanturze francuskiej na- 


tychmłastowe wysłanłe większej partyi Su- 
kna dla Polski na użytek armii naszej. 
850.000 metrów sukua wskutek rozkazu 


Re = m JJ IE =uxp OE om - ca a = o oa -o ae ma 2 zd t = 
Str. 2. „GŁOS NARODU" z dnia 22 Października 1919 roku. 
s | ay .b e 
marszałka Focha załadowano, 1 trirənoit: holszewikom.  8czjyiżcie, 


ten, który słuwowić będzie Imaitay: 
100.000 praszczów dla naszych żoli:erzy, 
jest już w drodze do Polski. 

Warszawa. P. A. T. Prezydent ministrów 
Padorewski w cząsia swego pobytu w Pary- 
żu i Lemfynie rozwinał energiczne starania 
eem wyjednana u rzzdów francuskiego i 
angielsk ego znaezniełcz: sa dasiaw zimowej 
adelczy dła wojska psiego. 

Usiloe staraniła prez, . «ata Paderewskiego 
zostały uwieńczone nader dodatnim sku- 
«kiem. Rząd fravcuszi odstąpił armii polskiej 


„ciepłe koszule, zimowe. buzki, te zw. komi- | 


miarki, dla ochrony głowy od zimna, wresz- 


cio odpowiednią iłość butów kauczukowych, :' 


tak ważnych i niezbędnych dta przebywania 
w ierenach bagadstych. 

Rząd anielski sprzedaje Pelżsce znaczną 
okt kompletnych us. udwrowań i zimo- 
i; zh -piak A al: 

Dzięki tym zabiegom kitkaset tysięcy waj- 


ska polskiess będzie moglo przetrwać zbk-. 


aającą się zimę w warunkach zabezpieczają - 
eych zdrowie i siły. 


34 . 
Strawa ks. Hënki, 

Praskie „Rano“ z dnia 12 października w ar 
tykułe „Co będzie z Hlinka?“ rozpatruje sta- 
nowisko, jakie winny rajać czeskie afery rzą- 
dowe wobec sprawy ks. Hhnki. Memoryal Hlin- 
ki, przedstawiony w imieniu Słowaków pary- 
skiej konferencyi pokojowej, streszcza się w na- 
stępującem brzmieniu: „Nie jesteśmy Czechami, 
pie jesteśmy Czacho - Błowakami, jestośmy 
zwyklymi  Słowakami  Słowacya należy 
do Słowaków. W imieniu sprawiedliwości 
i trwałego pokeju żądamy autonomii dla Sło- 
wacyj. Slowacya. tworząca przeszio polowę 
topabliki czeske-słowackiej, nie może być rzą- 
gzona przez rząd cecntrainy w Pradze. Nasze 
charaktery narodowe różuią mię zasadniczo. 
Czesi są naredom przemystowym. pod'zas gdy 
Błowacy trudnia sie rolnictwem. Czesi są prze- 
mainie husytami. Słowacy katolikami. Czesi 
współżyją z Niemcami. Słowacy z Węgrami. Nie 
egzystuje naród  czesko-słowacki, lecz naród 
czoski i naród słowacki. Nie jesteśmy Czecha- 
mi. leez Słowakami i Słowakami chremy po- 
zosiać”. „Clężko sprawę mamy z tą aferą Hlin- 
kl — dodaje „Rano". — Jeżeli bowiem bodzio- 
my dlań rolerancyjoi — eiznie sie to złym przy- 


kladem dła innych, jeśli natomiast postapimy, 


z nim surowo. jako ze zdrajcą. to co wówczas 
będzie?* Rano“ proponuje pozestawianie spra- 
wy Hlinki samym Siowakom do rozstrzygnię- 
cia. 

To samo pismo donosi w artykule „Powiewy 
w Słowacyi* w numerze z d. 11 b. m., że par- 
łya ks. Flinki rozrznciła po całym kraju sło- 
wackie odezwy wierszowane o wybitnej ten- 
dencyi przeciwczeskiej. Zwłaezcza powadroniom 
cicszy się nastepująca słowacka „Rota': 

Wieje wicher po Karpatach, 
Jok boleści leri, 

Fikarz Boie Czecha za nas 
T za basse dziesi. 2 
Teraz, gdy już nem rotkwiłła 
Naera wolność świeta — 
Czeska borda naneła ns RAS, 
Ry nas zaku w neta. 
Przystącnijmy, mil branie, 
Czystemi sercami. 

7a przenigdy nie bedziem” 
Czechami, Czechami... 


PRTRA 
Polska a solur niemiecka -tosiik 

W Paryżu stało się jasnem, że ofenzywa 
v.d. Goltza nie jost ani przypadkiem, ani 
zawadyacką awanturą nieodpowiedzialnych 
elementów, lecz rezultatem oddawna, globo- 
ke osemyślinego planu. Dziś wszystkie in- 
farmaeya. doryczges projektów ekspansyj- 
nych niemieckich, są w posiadaniu Najwyż- 
szej Rady, która stoi teraz wobec probis- 
man trudnego do rozmiszania. 

Czego chcą Niemoy? Grając na dwa 
„tabłeasx”, posiadają oni dwa cele sprze- 
czne, tak, że przeszkadując im w osiągnię- 
eiu jednego z celów, pomagamy im jedno- 
cześnio w dopięciu drugiego. Jednym z tych 
„tableaux“ są rosyjscy monarchińci gorma- 
nofile, drugim bolszewicy. O ie zatem en- 
tenta przyczyni się do zgniecenia akcyi mo- 
narchistów, temsamem wzmacnia bolszewi- 
ków i „vice-versa“. Wyszło na jaw, że 14 
kuiiszmi wojskowego manewru v. d. Gob 
tza stoi organizacyaą polityczna, 
której centrum znajduje się w Berlinie. 
W pruskiej stolicy gnieździ sią rząd rosyj- 
e.i, złożony z pp: Belgarda, Deni- 
czenki, Lutza, Antonowa i gen. 
Biskupskiego, który wspólnie z rzą- 
dem niemieckim cały plan tej kampanii 
opracował. Widocznem zatem się stało dla 
Najwyższej Rady, że o ile się nie przeszko- 
dzi tej akcyi, to wkrótce Resya odrodzi się 
zako sojnszniczka niemiecka. 

Korespondapt paryski „Kuryera Wart- 
szawskiego* podaje pod datą 13 b. m. zna- 
mienną rozmowę, jaką prowadził w tej ma- 
tergi z osobistością, stojącą blisko francu- 
skiego ministerstwa spraw zagranicznych. 
Qro jej treść: 

— Musimy walczyć z von der Goltzema — 
rzekł do mnie polityk francuski, pisze p. 
Karab-Kucharski — gdyż jego akcya ozna- 
cza najgroźniejsza dla nas „Drang nach 
Osten“. 1 

— Dobrze — odpańem — ale przeciw 
komu walczy von der Goltz i ta banda ber- 
lińskich earystów! 


gdyż Łotysze lub Bstończycy są tylko pio- 


auni, które trzeba usunąć z drogi Go Pio- enteneie dać jednocześnie mata i bolsznw=i- polska i tradycye pra szłości polskiej. Jeśli zaś |nikują: Dzisiaj we wtorek powtarza teatr mieje $ 


ieogrodu. 

— A zatem — zapytałem — czyż sytUa- 
cya nie przedstawia się w Spes'h nastypu- 
jacy: Detyszo i Estończyci. © atakowani 
oJ zachodu, zmuszeni uved nokój z 
boiszewikemi; wobec 
znajduje się armia Judenicza, hołszewicy 
więc wychodzą na razie z tych przejść 
wzmocnieni i oczekują ataku von der Gol- 
kod 

— A wtedy my — zakończył mój roz- 
mówca — dajemy rozkaz von der Gołtzowi 
zaprzestania swej ofensywy. On albo nas 
nie słucha i zatyka flagę cariko-niemiecką 
ima zimowym pałacu, albo też rozkazowi na- 
szemu się poddaje i wojska swe wycofuje... 
Ale wtedy ten gest niemiecki osiagnaibhy 
dla nas bardzo niepomyślny rezultat, mia- 
nowicie zniszczenie na północnym froncie 
wszelkich antykolszewiekieh eit i oczywiście 
wzmocnienie bolszewizmu nad Bałtykiem. 
Otóż jasne jest, że jest to również celem 
Niemioc, które wobec Rosyi praktykują po- 
|litykę jednocześnie pozytywną i negatywną. 
iChcą oni allo zgnieść bolszewizm na swą 
wyłączną korzyść, lub toż przeciwnie, 
wzmocnić ten bolszewizm, utworzyć tamę 
miedzy Tosvę a ententą, unianeżliwić po- 
wrót Rosyi do „zachodniego przymismza”. 
| — Wig nie widzi pan wyjścia? 


[iagi 


. Mowa Naczein 


wjże konieczności po walee, czy też po umowie 


kod Owszem, jest na tej szachownicy je- ka czasów utraty wolności”. Peduies, Że w 
„dna figura, której przesunięcie pozwoliłoby tych murach ezukały zawsze schronienia myśl 
| kom i prusofilskim esrystom — — toraz obie mają drogę do rozwoju, to dzięki 
| — I zwie się Ona ?... sastępowi mężów, którzy zawsze budzili naród 
| — — — Polska! — — Tak, psoszę , do Życia i do czynu. W ich rzędzie błyszczy tak- 
pana, jedynie Polska zdolna jest rozwiązać |é% nazwisko Piłsudskiego, jako organizatora at- 
to zadanie. a to przez zajęcie stanowisk — | mii polskiej. Przemowę zakończył p. Hektor 
okupowa- ;Ferdeecznym okrzykiem na cześć Naczelnego 
nych obecnie przez .ven der Goltza... Rada Wodza, który obecni powtórzyli trzykrotnie. 

(„Najwyższa przewiduje teraz tę ewentual- | Następnie według ceremoniału wezwał rek- 
ność, Ale jasne jest, że nie może się ta spra ;t0" Naczelnika, aby położył swój podpis w księ- 
|wa rozstrzygnąć przez wymianę kilku tele- dze pamiątkowej, zapisanej nazwiskami królów 
gramów. Tizeba się liczyć z konsekwen- 'i sławnych mężów Polski. Gdy ceremonii sta- 
cyami natury praktyeznej i połitycznej. Z ło się zadość, złożył hołd Naczełnikowi przed- 
jednej strony, wobec rychiego uprawomoc- stawieiel młodzieży akademickiej, zaznaczając, 
nienia traktatu, trzeba wziąć pod uwagę ko- foi młodzież ta, niedawno jeszeze pozustając 
nieczność dla Polski zbrojnego okupowania |P9d komendą Wodza w Legionach, pragnie na- 
torytoryów do niedawna pruskich. Z drugiej | 12! kroczyć szlakami, jakimi on ją powiedzie. 
zaś strony nie można żadać od Polski no- | 3stępnie p. Rektor skierował na powitanie 
wego i kosztownego wysiłku, bez ustanowie- | 579" kilka do gości, a ze swej strony, okszująe 
nia newnych za to kompensacyi. Otóż co do nag? ywsza rados, iiz preybywa P olsce noyau- 
tych wlaśnie ustępstw na |czelnia, oddał głos Naczelnikowi państwa, któ- 


rzecz Polski |. F ak 4 
ustępstw finansowych, terytoryainych i po- ry oświadczył: „Niniejszem ogłaszam Akade- 
litycznreh — nie panujo w łonie Najsryż- 


mię Górniczą za otwartą”. 
szej Rady zbytnia jednomyślność. Trzeba 


Przemówił rnetępnie minister oświaty Łuka- 
rokowań w Parvżu, trzeba potem rokowań |Siemiez. Podniósł dziwne zrządzenie losu, iż 
z Warszawą... W każdym razie sprawa ta ' otwarcie Akademii Górniczej zeszło się z wiel- 
znajduje się dziś już na porządku dzion- Kiem świętem Zjednoczenia. Zjednoczenia trze- 
nym i wszyscy tu rozumiemy, że od szyb- | bä nam na każdem polu, a więc także na polu 
kiej decyzyi zależy rozwiązanie jednego z | Szkolnietwa, U źródeł Akademii Górniczej w 
najrażniejszych europejskich problamatów. | Mrakowie ezerpać będą wiedzę specyalną 

wszystkie ziemie Rzeczypospolitej. Fakt ten 


= "MESTRE Z 


ika Państwa. 


pozostaje w ścisłym związku z zamyałami mi- 
| isterstwa oświaty. Leży mu mianowicie na gor- 
cu, by stolica nie skupiała w sobie wszystkich 
| ancon, dławiąc w ten spesób rozwój innych 
miast Polski. Dlatego to w Krakowie. a nie 
w Warszawie, otwarto nową uczelnię. Kończąe 
awe przemówienie, zwrócił się minister oświaty 


Na wczorajszym obiedzie, wydanym w jszym blasku dnia cała tęczowa różnobar- do rektora, profesorów i uczniów Akademii 
Grand Foteiu przez miasto na eześć Na- wność występuje na jaw, od jaskrawej czer- | 2 apelem, by dzierżyli wysoko sztandar wiedzy. 
czelnika państwa, odpowiadając na prze- |wieni począwszy,. kończąc ciemnym fiole- „Niozmierne bogactwa ziemi polskiej Wy ma- 


mówienie prezydenta miasta Krakowa, Te- 
derowicza, wygłosił Naczelnik państwa na- 
stępującą mową: 

Zostajem zaproszony tutaj na wielką 
uroczystość Zjednoczenia Wojsk Polskich. 
Święto to niezwykle, już chociażby ze swe- 
go tytułu. Jakto? Więe wojsko może nie 
być zjednoczone? Więc może istnieć pań- 
stwo, mie mające jednolitej armii? 4 praw” 
dziwym bólem serca emikam na to pyłauie 
odpowiedzi. 
| Wojsko ma dwie stałe podstawy dla swe- 
go eodziennego życia, podstawy, krępujące 
nadzwyczajnie każdą indywidualność. Pierw- 
|sza z ich, to rozkaz, rozkaz, wymagający 
;posłuszeństwa. Bez niego każde wojsko jest 
zerem i ulega szybkiemu rozkładowi. Dru- 
‘gn, to służba; cieżka, codzienna służba żoł- 
'nierza. Komuż jednak ta służba? Nie cheę 
ukrywać, patrząc prawdzie prosto w oczy, 
że ogólnikowem, nieokreślonem slowem 
ująć się ta służba nie da. Nie wolno lago- 
dzić losu żołnierskiego, dając ałowom: „ołuż- 
Skwer ię 
lające na subj iwdywi © 
a: ah name] słeżby. Mówię wice pro- 
sto: Żołnierz mtuży raądawi, hz naród 
uatanowionemu. To jest jego inmek. 

j ie woli i indywidualności żołnie- 
rza idzie dalej. Nie wolno mu nawet wpły- 
‚wać na tworzenia się rządu, ani z2 pomocą 
operetkowych najczęściej pronunciamento 
z góry. ani tłumewych uderzeń z dołu. 

Tak pojęte i zorganizowane wojska w 
ogromnym egzaminie wojennym, urządzo- 
nym przez świat w łunach pożarów, wytrzy- 
„mały próbę, dając im właśnie, wojskom 
wiełkich demokracyi, zwycięstwo. Komu za 
ciasno w ramach tak pojętej służby, wolno 
mu isć na swobodę, tam, gdzie nie krępuje 


tem. 

Podstawą takiej zgody może być tylko 
Ipraca, nie żądająca od nikogo wyrzeczenia 
się swej indywidualności, wyrzeczenia się 
iswych myśli. Rzetciną zgoda i jedność opar- 
tą być może jedynie na współpracy, nie na 
i okskluzywności. 

Jestem między Wami w Krakowie, a 
Kraków, pamiętajmy. nie jest tylko olbrzy- 
mią, czarowną, usidlającą serca mogiłą wiel- 
kiego narodu. Wszakże w pocta tego gro- 
du, Wyspiański, nakazywał szukać wyzwo- 
llenia z trumiennej przeszłości, choćby ee- 
lng kalectwa. Kraków jest współczesnem, 
wieikiem miastom, jedną ze stolic Polski, 
a przez to i świata, I właśnie Kraków wy- 
różnia się pomiędzy innemi miastami na- 
szemi tem, że najłatwiej w niem zawsze 
było przeprowadzić współpracę ludzi i stron- 
nicbw. 

Najmniej tu było wyklinań i stawiań po- 
zą nawias narodu, przypisywań sobie tylko 
przywileju miłości dla Ojczyzny i wyłączno- 
ści w wytyczonych przez siebie drogach ku 
zbawieniu, 


wyd e E 


maego szacunku dla zdań różmołitych. Wię- 
coj zatem wdołności do współpracy. 

Czy wielka przeszłość Krakowa, jako sto- 
licy Polski, w czasach jej największej 
chwały i potęgi, czy wielkie imiona i duchy 
Polski mogiią wą właśnie z Krakowem 
związane, ezy wroszcie swobodniejsze, niż 
gdzieindziej, warunki bytowania podczas 
niewoli, czy wszystkie te przyczyny, razem 
wzięte, wytworzyły warunki, w których naj- 
łatwiej „Jest o rzetelną zgodę i rzetelne poro- 
zumienio się. 

Gdy więc dzisiaj tu, w Krakowie, roz- 
legają się wymowne głosy, szukające w zgo- 


go mundur. Takie wojsko nie może być nie | dzie i jedności ratunku przed ciężkimi kry- 


zjednoczonem, takie wojsko nie może być 
niejednolitem. i 

A jednak święcimy święto zjednoczenia 
wojskowego! A jednak nie mogę i ja glebo- 
ko nie być wzruszenym, nie cieszyć się ra- 
zem g Wami, że to święto nadeszło. Dia 
mnie jednak to święto oznacza, nie to ła- 
twiejszo do wykonania, bo idące za rozka- 
zem, zjednoczenie wojska, lecz trudniejsze 
do przeprowadzenia w naszych warunkach 
zjednoczenie całego zarodu, 

Nie było bowiem łatwem wyminąć, czy 
złamać przeszkody, które nam smutna nasza 
przeszłość w niewoli pozostawiła. Nie było 
łatwem przezwyciężyć namiętności "osób, 
stronnictw, ba. dzielnie całych. Znaeie mię, 
Panowie, wiecie, że skłonnym do płaezm 
nie jestem, a jednak po rozpoczęciu życia 


Niepodległej Polski gorżkiemi łzami Pa 


łem, że pierwsze dnie wolności Polski wy- 
glądać mogą, jak potwierdzenie przez Po- 
laków samych aktów niewoli i przemocy 
wrogów, potwierdzenie podziałów Polski. 

Stoimy dzisłaj na progu nowego życia, po 
przezwyciężeniu własnych naszych słabości 
i własnych naszych wad. Nie sądźcie je- 
dnak, że łatwiejsza robota, łatwiejsza, bo 
dokonywana przez rozkaz i poczucie służ- 
by jest trwałą, gdy ta cieższa, gdzie roz- 
kaz nie sięga, a służba nie wiąże, nie jest 
dokonaną. 

Zgodnie ze wszystkiemi głosy, które tu 
słyszałem, cheę zgody i jedności. Nie sądzę 
jednak, by zgoda i jedność pojmowaną być 
mogła w społeczeństwach nowoczesnych, je- 
dmostronnie. Nie sądzę, by zdrowem było 
oszukiwać siebie twierdzeniem, że wszystkie 
koty są szare, gdyż bywa to tylko wtedy, 
gdy, zgodnie z przysiowiem, noe panije 
i wzrok ciemności zasłaniają. Przy pierw- 
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zygami powejennymi jestem przekonany, że 
znajdą one wyrzę, odpowiadający wymo- 
gom nowoczesiym eywilizowanych Społe- 
czeństw, że stworzą one przykłady zasażli- 
we dla innych części Ojczyzny. 

W tej myśli wnoszą toast w roce Prozy- 
denta  Federowicza na cześć Krokowa: 
Kraków niech żyje! 


Otwarcie Akademii Eórniczej, 


W odświętnio przystrojonej auli Uniwersyte- 
tu Jagiellęńskiego odbyla się w poniedziałek 
uroczystość otwarsia Akademi górniczej. Gdy 
|Naczelnik pańsiwa e godz. 11 przed południem 
zjawił się w auli w otoczeniu genaralicpi, sala 
|sabrznisła gromkim krzykiem: Niech żyje! 
|W uroczystości wziął udział Episkopat z do- 
stojnym gościem ks. Prymassm Dalborem i z bi- 
skupem polowym ka. Gallem. Senat akademi- 
cki w togach zajął fotele po obu stronach ka- 
tedry. W pierwszych szedach zasiedli przadsta- 
wieiełe władz cywilnych i autonomicznych 
z del. Galerkim i prez. Federowiczem, destoj- 
nicy Kościoła z Księciem Biskupem Sapiehą 
i ke. biskupem Bandurskim, reprezentanci woj- 
skowości: gen. Haller, gen. Stiller, komendant 
miasta, gon., Gosławski, naczelny inspektor pie- 
choty na zachodnią Galicyę w towarzystwie 
adjutantów, oraz tłumnie zebrana publiczność, 

Naczelnik zajął miejsce na podyum, przykry- 
te kosztownym dywanem tureckim z XVI W., 
będącym własnościa Uniwersytetu, poczem rek- 
tor wstąpił na katedrę, ujął w rękę berło, ofia- 


cie wydobywać na światło dzienna. Wszelako 
„największym majątkiem Polski są nie skarby, 
lecz ludzie. Niechaj zatem Akademia wycho- 
, wuje przedowszystkiem najlepszych obywateli 
i państwa“, 

Gorące oklaski były odpowiedzią na. słowa 
ministra oświaty. Wkońcn min. bandła i prze- 
mysłu, Szczeniowski, zwracając uwagą na wiel- 
ką przyszłość przemysłu  hutniczo-zórniczego 
w Polsce, życzył nowej nczelni pomyślnego 
rozwoju. 

Na tem zakańczyła się uroczystość. Gdy dy- 
gnitarze poczęli się rozchodzić, młodzież wno- 
siła kolejno okrzyki na cześć Naczelnika pań- 
stwa, gon. Hallera i Prymasa ke, Arcybiskupa 
Dalbora. 


KRONIKA. 
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nik oddał następnie trzy pelne strzały do hono: 
rowej tarczy i umieścił swój podpis w staroda- 
|wnej łsiędze Tow. Strzeleckiego. Po dokona- 
|niu zdjęcia totograficznogo opuścił Naezelnik 
|strzelnicę, żagnany okrzykami: Niech żyje! 

Po południu zwiedził Naczelnik saliny wie- 
liekie. O godz. 7 wieczorem przybył w towa- 
rzystwie gen. dol. Dra Gałeckiego i dwóch ad- 
jutantów do lokalu Związku kat. uczniów reko- 
dzielniczych przy ul. św. Tomasza, gdzie urzą- 
dzony był podwieczorek dia inwalidów. Po 
przemowie dwóch inwalidów i po przywitaniu 
jNaczelnika przes p. Blotnicką, przeszedl Na- 
lezelnik do šat, gdzie się odbywał podwieczo- 
|rok. Tam powita? go trzeci lawalida i dekla- 
macyg wygiosiia p. Hamerska. Wśród inwali- 
dów zabawił Naczelnik państwa około pół go- 
dziny, rozmawiając z nimi bardzo serdecznie. 
jOdjochał, żegnany żywymi okrzykami: Niech 
żyje! : 

Po ebiedzłe u hr. Zdzieława Tarnowskiego, o 
godz. 12 w nocy Naczelnik państwa odjechał, 
źcęnany na dworcu przez gen. delegata Gale- 
ckiego, generałicyę, prezydonta miasta 1 szereg 
osobiskości. - 

Z OKAZYI UROCZYSTOŚCI ZJEDNOCZE- 
NIA WOJSK POLSKICH. W dalszym ciągu na- 
destano, z ekazyi niedzielnej uroczystości w 
Krakowie, depesze z życzeniami: Z Warszawy: 
prezes Rady miejskiej Baliński, prezydent mia- 
„sta Drzewiecki, minister skarbu Biińeki, mini- 
ster zdrowia publicznego Janiszewski, Zdzi- 
'sław ks, Lubomirski; z Wilna: ka. infułat Mi- 
'cbalkiewiez, p. Abramowicz imismiem mineta 
i Wilna; z Poznania: Dr Celichaweki, prezes Ro- 
'gencyi w Poznaniu, p. minister b. dzielnicy 
spruskiej; Z Płocka: ka. biskup płocki Nowo- 
wiejski; se Lwowa: rektor Uniw. lwowskiego 
Halban; s Lublina: rektor Uniw. lubelskiego 
ks. Radziszewski; z Tarnowa: burmistrz miasta 
j Tertil; z Piotrkowa: prozæ Rady miejskiej Ru- 
dnieki i wiele depesz od osób prywatnych. 

ODJAZD KS. PRYMASA I GEN. MUŚNI- 
CKIEGO. We wtorek o godz. 1 w nocy wyje- 
chali z Krakowa ks. Prymas Dalbor, gen. Mu- 
śnicki, oraz szereg gości poznańskich, cywil- 
nych i wojskowych. 

NA SARKOFAGU KOŚCIUSZKI w grobach 
królewskich złożyła w poniedziałek o godz. 11 


f; 


rowane Wszechnicy w r. 1405 z zapisu króło- przed południem wieniec delegacya Wielkopo- 
wej Jadwigi i rozpoczął swe przemówienie. Rek- lan, złożona z grona eficarów z gen. Dowbór: 
tor Uniwersytetu prof, Stan. Ketreicher, powitał Muśniekim, prezydenta m. Poznania Drweęskie- 
w siodzibie Uniwersytetu Naczelnika, a w 060- go i kiku osób eywilnych. Przy złożeniu wień- 
bie jego powitał „bajestat Rzeczypospolitej”, ca przemówił dziekan wojskowy, ks. Prądzyń- 
po raz pierwszy zjawiający się w tych murach ski i gen. Muśnicki, 


Automobiie osobowe, ciażarowe, požarne, 
=== Oraz polna | leśna kolejki motorowe. 
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| „KOŚCIUSZKO POD RACLAWICAMI“ DLA 
GUŚCI PLiLBĘGCYTOWYCH. 7 teatru komie 
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ski im. J. £lowaekiego „Kościuszko pod Ra« 
cławicami* L. Anezyca, zamiast zapowiedziansj 
„eolityki”, Przedstawienie to przeznaczone jest 
dla gości okręgów  plobiscytowych, którzy, 
z powodu licznego zjazdu, nie mogli być obecał 
na uroczystych przedstawieniach w ubiegłą so- 
botę i niedzielę. Cześć miejsce przeznaczono dlą 
żołnierzy z armii Flallera. 

„Polityka”, zamiast we wtorek, grana będzie 
w środę. Kasa wrata pieniądze za bilety ku- 
płone, względnie wymienia je na przedstawie- 
nie środowe. Premiera „Makbeta* musiała być 
wskutek tej zmiany repertuaru przesunięta 
także o jeden dzień i odbędzie sie we czwaur- 
tek 28 b. m. Posiadacze stałych miejsc na 
pierwsze przedstawienie zechcą bilety zakupio- 
ne na Środę wymienić na czwartkowe. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
W bieżącym tygodniu daje nasz teatr przegląd 
,największem powodzeniem cieszących się sztuk 
tego sezonu. I tak dziś afisz zapowiada przeża- 
bawną farsę „Niobe“, jutro „Księżniczkę Tre- 
bizondy”, a we czwartek „Chrześniaka wojen- 
nego“, które to wszystkie trzy utwory rekord 
śmiechu osiągnęły w ostatnich tygodniach. 
W piątek premiera prześlicznej “opery komicz- 
nej Offenbacha, mianowicie „Orfeusz w piekle“. 

ZŁOTE GODY. Rzadką. a tak rzewną i pod- 
niosłą uroczystość świeciła parafia podgórska 
dnia 18 b. m. Przed ołtarzem staneli pp. Kazi- 
mierz i Hilarya Zielińscy w otoczenia licznej 
rodziny i wielkiej rzeszy przyjaciół i znajo- 
mych, hy w sposób przez Kościół katolicki przy- 
jęty odprawić złote gody małżeńskie. Obrzę- 
dów fitureicznych dokonał, niodawno miano- 
wany, a już tak ściśle zjednoczon” ve swvmi 
parafianami, administrator ks. Dr Józef Niem. 
czyński. Przed Mszą świętą wygłosił krótką, 
ale pełną namaszczenia przemowę. zakończoną 
odczytaniem telegram z błogosławieństwem 
Apostolskiem, jakie Ojciec św. ra przedetawia- 
nie ks. Dra Niemczyńskiego, pmesłać raczył 
czcigodnym  jubilateam przez ręce kardynała 
Casmari'ezo. 

Niesłychanie miłe i dodatnie wrażenie wy- 
warla cała uroczystość na widzach, którzy 
z rozrzewnieniem zwracań słę do sędziwych 
i dostojnych jubilatów, by im złożyć najsem 
deczniejsze swe życzenia. Po kościelnaj uroczy- 
stości jubilaci przyjmowali u siebie w kółku 
rodzinnem najbliższych przyjaciół z iścte staro- 
polską gościnnością. Przy biestadnym stole wy- 
ołoszone kiika mów, w których podnoszono 
ciche cnoty zasłużonych i ogólnie eaczonych 
jubilatów. 

PRZEJECHANA PRZEZ TRAMWAJ. W ponie- 
działek o godz. 1 i pół po południa w m. Raszte« 
wej przejechał wóz OE, Agażę Kurkową. 
Ciężko pokaleczoną odwiozło Pogotowie ratunke- 
we do szpitala ów. łaszrza. 


NAGŁY ZGON. W poniedziałek pe południa 
zmarł nagle na udar serca w hotela pod Różą 
nią z ża, Sommer. 

RADZIEŻ GARDEROBY. Ns. dwores w Pis- 
szowie aresztowano trzech młodych zydów, któ- 
rey ebnieli weiec z Krakowa ze skradzioną w zna- 
cznej ilosci gardesobą. zaa — 

AMAN. W nocy z 19 na 20 INES. 

map 
Ą e. Złodzieje dosta siłę najpierw do bui- 
dynku sem. naucz. iońskiego, werdi tam do ga- 
biactn zasłogicznego I stąd przez otwór, zrobiony 
w suficie, dostali się do celu wyprawy, W zakła- 
dzie odzieżowym rozbili kasą egniotrwałą i skradli 
z niej 24.600 karon. SkradH nadto pewną ilość 
garderoby. 


Z Polski i ze świata. 


EKSAUMACYA ZWŁOK OFIAR DZICZY 
HAJDAMACKIEJ. Z Podhajec donoszą: Sąd 
brzeżański delegował do tut.. powiatu spocyal- 
nego pędziego, eelem ekshumacyi zwłok ofiar 
mordów ukraińskich. Komisya sądowo-lekarska 
wydobyła zwłoki zamordowanego w okrutny 
apozób Leszczyńskiego, zarządcy dóbr Osso- 
Imeum w Rakowcu, dzierżawcy Silbermanna 
w Zaturzynie i milicyanta Palicy, rozstrzelane- 
go na rynku w Podhajcach. Zwłoki, stosunko- 
wo dobrze zachowane, po sfotografowamiu I 
spisaniu ścisłych protokołów, złożono na miej- 
som wieczneso spoczynku. Pogrzob niewinnego 
młodzieńca Palicy w Podhajcach odbył się 
przy udziałe tysięcznych rzesz Polaków. Pod 
kluczem znajduje się niejaka Nenyczówna, tu- 
tejsza Rusinka, która, przechodząc obok zwłok 
rozstrzelanego na rynku Paley, kupnęła je 
nogą. 

SKAZANIEC DOMAGA SIĘ EGZEKUCYL 
Jak już donieśliśmy przed kilku dniami, dwaj 
wybitni działacze polscy we Lwowie otrzymali 
pisemne zawiadomienia, podpisane przez „Ko- 
mitet Obrony Ukralńekiej Narodnej Republiki“, 
że skazani zostali na karę śmierci. Otóż jeden 
76 skazańców zgłosił się dotrowałnie do redak- 
cyi „Wporedu”, a przedłożywszy tam otrzyma- 
ny wyrok, prosi o wykonania na nim egzeku- 
cyi. Tam jednak oświsźczono mu, że to „pol- 
ska prowokacyA, nfełry"wywołnó Tepresye RA 
Ukraińców”. 

NACZELNIK PAŃSTWA W POZNANIU. 
Dzienniki poznańskie donoszą, że „z okazyi wys 
ściców konnych“ przybędzie do stolicy Wielko- 
polski na najbliższą niedzielę Naczelnik pań- 
stwa i zabawi tam trzy dni. Począwszy od uro 
ozystago powitania na dworcu, odbywać sią 
będą kolejno różne uroczystości, jako te nabo- 
żeństwo w katedrze, zwiedzenie ratusza, przed. 
stawienia galowe w teatrze, wielka parada woj- 
skowa, pochód z pochodniami, wrścigi konne 
i t d Naczelnik państwa zamieszka w zamku, 
który miał być symbolem panowania niemczy: 
zny nad polskością. 

STRASZNE SKUTKI MIŁOSNEJ TRA 
GEDYIL  Borlińskie mima donoszą o mi- 
łownej  tragedyi, która kosztowała życie 
okmiu osób. Młody robotnik-metalowiac prześla” 
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dramat upiorów w 5 częściach 
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dował piękną, ośmnastołetnią dziewczynę swe- | Reperiu-" „iiejskiego teatru powszec* ae. 


Kino „OPIEKA ul. Zielona 17. Ą 


mi afektami Kiedy pewnego dnia owa dziew-; 


czyna była zajęta wraz z innymi robotnikami ! 
wyładowywaniem ziemniaków — przystąpił do, 


niej zakochany i ją} po raz niewiedzieć który 
ponawiać swoje wyznanie miłosne. Gdy dziew- 
czyna odmówiła, doprowadzony do ostatecznej 
rozpaczy młodzieniec, wydobył ukryte pod blu- 
zą granaty ręczne i rzneił jo- Skutek był stra- 
szny.. . Sprawca zamachu, jego ukochana. jeden 
z robotników i buchalter zginęli na miejscu, 
inne 4 osoby zmarły wkrótce. 15 osób zostało 
ciężko, a 10 lżej ranionych... 

NAPAD NA DWÓR. „Gazeta Kielecka" do- 
nosi: W ubiegłą Środę banda opryszków doko- 
nala napadu na dwór Opatkowice Murowan' 
w pow. jędrzejowskim, własność p. Henryka 
Różyckiego. Bandyci bawili we dworze od go- 
dziny 6 wieczorem do 1 w nocy. Dwór doszczę- 
tnie obrabowamo z garderoby, pościeli, bižu- 
toryi i gotówki. Dokonawszy rabunku, bandyci 
kazali zaprządz konie do bryczki i uciekli z he- 
pami w niewiadomym kierunku. Jest to już 
drugi nanad w tym roku na dwór p. Róży- 
ckiego. Pierwszy wydarzył się dnia 20 lutego. 


POLACY W NIEWOLI JAPOŃSKIEJ. Wraz, 


z amstryackim pancernikiem .„Kaiserin Elisa- 
both“, który został zabrany przez Japończyków, 
dostała sio do niewoli japońskiej cała jego za- 
łoga, wśród której byli następujący marynarze 
Polacy: Grzywa, Gil. Harmata, Jankowski, Kró- 
lewicz, Matoga, Sarna. Sypiński, Stanek, Tar- 
nowski, Traeykiewicz, Szmidt. Obóz ich znajdu- 
je sia w mieiscowości Conchascara. 

PROPAGANDA BOLSZEWICKA. „Izwiestja“ 
podaja ciekawe wiadomości o czynnościach pro- 
pagandr bolszewików. Od marca 1918 do stycz- 
nia 1919. jedyny sowiet qpetrogradzki rozpo- 
wszachnił w okręru północnym 9.200.000 bro- 
szurek ulotnych. 4.240.000 na terenie wojen- 
nym. oraz 1.788.700 w innych miejscowośriach. 
W tym samym czasie wydano za darmo 
82.556.700 oczemplarzy daienników, oraz roz- 
rzucono 7.244.000 afiszów. Pomijając wszelkie 
trudności drukarekie, oraz nie zważając na brak 
papieru, bolszewicy w ten sposób walczą w o- 
bronie swych idel. 

„HONOROWI DZIEDZICZNI PROLETARYU- 
SZE“. Pierwszym czynem rerubliki sowietów 
było zniesienie wszelkich tytułów, orderów, od- 
anaczoń. Obecnie bolszewicy, którzy odznaczyli 
się w ostatnich czasach. noszą po lewej stro- 
nie piersi czermaną kokardę, do której przy- 
czepioną jest mała hlaszka metalowa. Tak ude- 


korowany. kolezewik_ obraziłby niesłychanie. zwęj 
gdyby mu krol z wróc. uwage, Że 2. ck 
podobna jes; wielce do rozety „Legion Rur 


neur“, Szlachta oczywiście została zniesiona... 


W końcn września zdarzyło wią, łe podczas 6; 
brad bolszewickiego komitetu centralnego, ja-' 


kis nicznany eprawca rzucił bombe. Padły tru- 
Bs. Brio wielu rannych. W kilka dni późnfej 
"w „Prawrdzie” oficyalnym organie 

ckiego rządu. ukazało się następujące rozporzą- 
dzenie: „Członkowie Momitetu centraluego, 
zranieni w czasie ostatniego zamachu reakeyi. 
mianowani zostali „honorowymi, dziedzicznymi 
proletaryuszami*. 
cki przywraca pod inn: nazwą przywileje, któ- 
re poprzednio zniszczył. 


Zawiadomienia 1 komunikaty. 


ZMIANA NAZWISKA. Namiestnietwo zezwo- 
tito Inż. Władysławowi Spannbauerowi i jego 
synom na zmianą nazwiska rodowego Spann- 
tauer na Twardowski. 4049 

Z TOW. LEKARSKIEGO. Posiedzenie Tow. od- 
bądzie się w środe 22 b. m. w domu Tow. 
rządek dzienny: Prof. Wachhalz: „Rzut oka na 
AA i reuwój szpitali w Polsce". Początek 


o godz. 

WYDAWANIE SPIRYTUSU. Magistrat podaje 
de wiadomości. że sklepy rejonowe, wobec zmniej- 
szenia kontyngentu spirytusu denaturowanego dla 
gospoda domowych ra wrzesień i październik 

r. z 30.000 na 7.50 litrów, wydawać bedą spi- 

us po 1% litra na kupony, ópiewające na paź- 

ziernik Knpony wrześniowa aż do przydzielenia 
większego kontyngentu nia mogą być zrealizowane. 
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— Tak więc rząd bolszewt-! 


Wtorek: „Niobe“. 

Środa: „Księżniczka Trebizondy*. 

Gwartek: „Chrześniak wojenny“. 

Piątek: Wznowienie „Orfeusz w piekle“, 
opera kom. w 3 aktach J. Offenbacha. 

Sobota: „Orfeusz w piekle”. 

Niedziela: „Po poł. „Wieek i Wacek“; 
wieczorem „Dwaj złodzieje”. 


Nauka, 'iteratura, 


ŚLĄSK DLA POLSKI. Skreśliła Dr Daszyń- 
ska-Golińska. (Odczyt wypowiedziany w dniu 
14 września w Puławach). Lublin, 1919. 

Nakładem wydawnictwa Komitetu „Obrony 
Śląska* w Puławach ukazała się powyższa bro- 
szurka, mająca na celu zapoznanie szerokich. 
sfer ludowych i robotniczych ze sprawą Cie 
szyńskiego i Górn. Śląska, oray wykazanie, ja- 
ką wagą posiada dla Rzeczypospolitej polskiej 
ta prasiara dzielnica piastowska. Rzecz napi- 
sana jest przystępnie i dość pojmująco. posia- 
da jednak pewne. wcale niepożądane zabharwie- 
nie stronnicze, którego zresztą można było spo- 
dziewać sią po autorce. 

Zwrócić musimy przytem uwagę na moe błę- 
dów rzeczowych i — być może — korektor- 
skich. niedopuszczalnych w tego rodzaju W 
dawnictwa, którym nie wolno fałszywie in- 
formować swoich czytelników. I tak, na str. 4! 
błędnie podaną jest data bitwy pod Lignie 
(powinien hyć r. 1241, a nie 1240). O kilka zaś: 


wierszy dalej czytamy, że „coraz liczniej na- | 


pływa na Śląsk protestanckia i katolickie du- 
chowieństwa niemieckie — protestanckie du- 
chowieństwo w XJI wicku? Na stronie tej 
znów błąd w dacie: Fryderyk H-ri przyłączył 
de Prus Śląsk nie w 1740. lecz 1742 roku. Na 
stronie 14 znajdujemy takie „ciekawe* twier- 
dzenie. że na Śląsku Cieszyńskim za- 
początkował ruch narodowy Karol Miarka (!!). 
Dotąd było wiadomem, że największe zaslu- 
gi tamże położył na tem polu Stalmuch. Nato- 
miast Dr D.-G. nie wspomina, że to Miarka za- 
łożył pismo „Katolik*, a nie Napieralski, jakby 
to z jej słów wynikało. 

O gorącym katolicyzmie Ślązaków oczywiście 
niema mówy w broszurce, sle za to autorka jej 
wytyka im bigoteryę (str. 12). Dalej twierdzi 
Dr D.-G., że „socyaliści dokonali bardzo wiele 
dla podkoju Śląska Cieszyńskiego na rzecz Pol- 


ski, a JO m składali wymowne dowody | 


mdłości ku Ojerytnie, tylekroć przez wro- | 
ci prasę i wrogie stronnictwa podawanej w 
watpliwość™ (atr, 15), Ten komentarz jest zby- |" 


Na karb chyba korektorskich błędów poli- 
czyć trzeba takie dziwolągi, jak: „Karol IV 
z <łynnatyi , ZLeńioksa pów (ate. 5), „kaiądz 
. Losgia“ (zam, Londzin). „Domersmnrk* (zam. 
Donnersmark), „Hohenlohe,  Oehtingen* (zam. 
Oehringen) i t d. tt. 


poaa "TEE PAY YO = i iiaia a 
W surawie regulacvi waluty. 


Warszawa. (Telefonem). Przedstawiciele or- 
ganizacyi społeczno-gospodarczych udali się| 


da ministra skarbu Bilińskiego z prośbą o | 


przyspieszenie załatwienia sprawy regułacyi| 
wałuty wobec olbrzymich szkód, jakie 
różnorodność w obiegu będących zna- 
ków pieniężnych wyrządza życiu gospodar- 
czemu kraju. Zdaniem organizacyi gospodar- 
czych, tylko większa pożyczka zagraniczna mo- 
że saradzić złemu przez dostarczenie odpowie- 
dniej ilości dewiz. których zapas byłby najłep- 
szym Środkiem ochrony waluty. 

Minister skarbu Biliński oświadczył w odpo- 


wiedzi, że w zupełności łączy się z tym pogla- | zek 


dem, gdyż od pierwszego dnia swego urzędo- 
wania w Poisce nie przestaje zajmować się za- 
gadnieniem walutowem, którego rozwiązanie 
a problemem niezwykle trudnym. Odnośre 
|swoje prace minister Biliński rozpoczął od pro- 


jjekru unifikacyi, w myśl którego niezadlugo 


ŁZY LUCYPERA 


korony będą wycofane i zastąpione markami 
polakiemi. Druk nowych marek odpywa się na 
65 maszynach w drukarni państwowej w An- 
stryi i ukończony będzie za 8 do 4 miesięcy. 
W sprawie pożyczki zagranicznej minister Bi- 


Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiege. waski objaśnił, że zarzucony jest różnorodne- 


Wtorek: „Polityka“ Wł Perzyńskiego. 
Środa: „Makbet* Saskspira. 
Czwartek: „Makbet* Szekspira. 
Piątek: „Połityka* WŁ Perzyńskiego. 
Sobota: „Makbet* Szekspira, 
Niedziela: Po pol „W małym domku T. 
Rittnera; wieczorem „Makbet* Szekspira, 


saatan A 


Obrazy ręcznie malowane do ołtarzy NA. _—_ ołtarzy i 


Figury Św. z masy i drzewa 


Feretrony 
Obrazy do mieszkań. 


Trzy sposoby na miłość 


przewyborna komedya w 4 aktach, z 


SKARB NAD SKARE 


pełen niewysłowianzgo wdzięku poemacik dzieciecy x gaxiaina 4-lalsia 
amerykańską „Gwiazdą fiimową MARY OSBORNE, wyświetia 


„UGIECHĄ", 


mi propozycyami, Że jednak nie zaakceptuje 
pożyczki zagranicznej, któraby opłaciła powa- 
gę Republiki polskiej. 

Poruszoną przez obecnych sprawą połączenia 


Ikomisyi przywozu i wywozu z oentralą dewiz 


minister Biliński przyrzekł w miarę Manoel 


(POZBĄĆ załatwić. 


Zuzanna Grancais. 


3% 


4051 


— A 


Z 


WCZK, 2 AABGEY* e dnia 22 Października 1019 roku. 


Omawiano też kwestyę ześrodkowania oszczę- |żdym wypadku rząd niemiecki zastrzeże so- 
dności polskich wychodźców w Ameryce, wska- | pio termin, który pozwoli i urzędnikom nie- 
zując na ważność tego czynnika dla naszego |mieckim na zlikwidowanie swoich spraw. 


Ru kraju. Minister Biliński odpowiedział, że w tym} 


kierunku podejmuje energiczne starania. Na! PODWYŻSZENIE DYET POSELSKICH. 


posiedzeniu przedstawicieli banków minister; Warszawa, (Telef.). Dowiaduję się, że z 
Bilitski oświadczył, że rząd wystąpi z projek- | powodu wzrastającej z dnia na dzień droży- 
tem, aby asygnaty pożyczk państwowej, w:ysta- zuy wyłonił się projekt przyznania posłom 
wiane w markach, a płatne 1 listopada, były! sejmowym uodatku drożyšsiavego 1900 ma- 
co do płatności, prolongowane na 6 miesięcy, | rek miesięcziude. Dyety miesięczne są tak 
jednakża z mniejszem oprocentowaniem od do- |nieznaczne w stosunku do drożyzny, że nie- 


pism w Koszycach. Liczba nrzędników max 
dziawakich, którzy odmówili złożenia przy 
sięgi wierności republice czesko-głowackiej, 
rośnie, E 


Wajska Judenicza w Petersburgu. 


Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. dos 
nosi z Berlina: „„Vossische Zim“ donosi: 
Krasnaja Górka, Oranienbaum, Peterhof, 


sztuka. że przyszło 


| 
| Ustępstwa polszie dla Niemiec. 


tychczasowego, przyczein niezgadzający się O- 
trzymać mogą całkowitą należytość w markach. 
Go się tyczy asygnat ua rubie i korony, pro- 
longata na 6 miesięcy nastąpi bez żadnej zmia- 
ny oprocentowania. 


0 długoterminową nalska nażyrzke. 


(Telef.). Z powodu pogłoski, 
rzekomo do powozumienia mię- 
dzy ministerstwem skarbu a grupą banków 
amerykańskich w sprawie dłupotermiaowej 
| pożyczki za granicą w gotówee, pazyczem 
pożyczka ta mała być zrealizowana na zar 
Ipis długu państwa na drogich warunkach, 
'wawąwszy z podstawę reforme walutowa, 
| przedst awiciel „Przegiądn  Wieczomegmo“ 
zwrócił się w tej sprawie do najlepiej pore 
formowanego źródła gdcie mn oświadczo- 


Warszawa. 


ino: Ponieważ z zagranicy zwrócono się do 
|nas. ofemjąc pożyczkę wie pod warunkami 


„bałkańakimi*, więc wsźczęliśmy rokowia- 
nia. O wynisu tych nokowań mówić byloby 
|merezą pizedwczesną, rokowania bowiem je- 
szcze się toczą, 


Klęska komunistów. 


| Warszawa. W. B. K. Wobec katastrofalnej 
| klęski bolszewików w Rosyi, przyznają ko- 
| muniści tutejsi jawnie, że nsuwa im się grunt | wy 
pod nogami. Zwołują oni kongres krajowy, 
na którym jako p'erwszy punkt porzadku 
dziennego omawianą będzie „zmiana progra- 
„mu i taktyki". Szereg działaczy komunisty- 
aznych ma na kongresie zadas. ażeby wobec 
radykalnego rozwiamia się nadzie! na rewo- 
|lucyę bolszewicką w Euscple, partya przyję- 
ła koncepcyę grami rolitycznych poszeze- 
gólnych pań tw. 

Jest to odwrót z dotychczasowego sitamo- 
wiska komunistów, którzy granie politycz- 
nych poszczególn roh państw nie uznawali. 
Niektórzy przywódcy twierdzą, że na zasa- 
dzie programu „miepodleriej (7) komunisty- 
cznej Rzeczypospol kei Potskiej“ udałoby się 
przeprowadzić fuzyę kom mistów 2 opozy- 
cyą R P. S., która niecawnbo wystąpiła z 
| part 

w I akórsóć politycznych stolicy uważają, 
że wypadki ostatnie, s anowiąca kompromi- 
tacyę komunistów na wewnątrz i zewnąłrz, 
spowodują w p A à znpełne 
rozbicie ich oruanizwe' | 


BOLSZEWICY CHCĄ WYWOŁAĆ STRAJ. |k0 miastem Polski. Wyniki plebiscytu na 


KI W PAŃSTWACH OŚCIENNYCH. 

Sztokholm. W. B. K. Kierownicy bolsze- 
wiccy nie wiemą już =- jak donomią koros- 
pondemeji pism gz — w możliwość 
jakichkolwiek sukcesów na froncie. W' ay- 
tuacyi obecnej katastrofa ich jest niemnikmio 
na a w najlepszym razie mogliby tylko pere- 
dłużyć walkę. Starają się oni więc wywołać 
przy pomocy swych ajemtów stnajki w ościen 
nych państwach. Kraje nadbałtyckie, Pol- 


(ska, tudzież terytorya zajęte przez Deniki- 


jaa i Petlurę są wprost zalane ajentami bol- 
szewickimi. Bolszowicy liczą się z tem, że 


| w razie wybnchu strajku powszechnego w je 


dnem z tych państw, odnośne państwa mu- 
stałyby armię odiwołać do wnę'ma kraju i 
w ten Sa odciążyć jedon z fromtów bol: 
szewiek 


Łotwa prosi o Romec Polskę, 


| Helsingfozs. P. A. T. Wyjazd delegacyi 
8 Prze Ulmanisa do Warszawy ma zwią- 
ze spiawą przyjścia z pomocą Łotwie 
przez wojska polskie, 


Wojska amerykańskie dla obsadzenia 
G. Sląska, 


Berlin. P. A. T, Dzienniki tutejsze dono-; , przez bolszewików ataki na południe od Po- 


SZĄ Z Wersalu: „Chicago Tribune" donosi, 


że 15 b. m. odjechał z Nowego Jorku paro- | zostały krwawo „odparte. Na północ od Bo- 
wiece „Prezydent Grant“ z 5.000 żołnierzy |rysowa w rejonie Kiszyma i Swobódki od- 
amerykańskich, przeznaczonych do obsadze- działy nasze niespodzłianym wypadem rozbi- 


Parowiec tan zawinie 
do portu w Brest 25 b. m. 


nia Górnego Śląska. 


Warszawa. P. A. T. Z Berlina donoszą: 
|Rokowania z Polską wzięiy obrót zadawa- 
lający. Rząd niemiecki stara się przede- 
wszystkiem zuapownić Niemcom, zamieszka- 
łym w Poisce, jakoteż ną tery toryach ple- 
biscytowy ch, na wypadek, gdyby te osta- 
tnie dorytorya zostały przyłączone do Pol 
ski, dałeko. sięgające prawa prywatne i pu- 
bliczne, Dla dzieci niemieckich ma być za- 
łożonych 40 szkół niemieckich. Szczególnie 
stara się rząd niemiecki stworzyć dobre wa- 
runki dla urzędników niemieckich. Odno- 
śnie do tych urzędników, którzy pozostaną 
w Polsce, oświadcza rząd polski gotowość 
zrzeezcnia się prawa likwidacji, zagwaran- 
towanego traktatem wersalskim, w Polsce 
na EEC ZKKK AWAKE GREY CRPKCE OPS ERa 12 ter ytor Vach, które jej „przypad dną. W ka- | 


Rąb 


Kraków. ulica Sławkowska L. 4. 


Trielma zostały prez wojska Judenicza ze- 
jęte. Wybrzeże zatoki fińskiej jest zupełnie 
oczyszczone od belszewików. Wojska Jude- 
nicza dosięgły miasta Poterńnuiga od stro- 
ny poladniowej i znajdują się wewnątrz mida 
sia w walkach uliczoych, 


Sprzeczne wieści o Petersbarqu. 


Berlu. P. A. T. Dzienniki tut. doncazą Z 
Kopenhagi: Ostatnie wiadomości, jakie na- 
deszły z Rowta, nie potwierdzają wiadomo- 
iści o zajęciu Petersburga przez Judenicza. 
Prawdopodobniejszem jest, że Petensburg 
rski ko- |został ze wszystkich stron otoczony, W ka- 
rozma- |żdym razie Gatczyma znajduje sę w roku 
wików, którzy przygotowują silny 


zamożni posłowie zmażdują se w krytycznem 
położeniu. 


ARESZTOWANIE 20 PRACOWNIKÓW 
„SAMOPOMOCY*, 
Warszawa. (Teief.). Władza dokonały re- 
wizyj w biurach kooperatywy „Samopomoc 
+ zaaresztowały caly zarząd oraz pracowni- 
ków, razem 20 osób. Wobec aresztowania 
personalu wszystkie kooperatywy „Samo- 
|pomoey“ są obeenie nieczynne. 


JESZCZE JEDEN BADACZ POGROMÓW 
W POLSCE. 
Warszawa. P. A. T. (Teief.). Pary 
respondent „łazety Warszawskiej 
wiał z geneialnym sckrearzem „Ligi Obro- | bolszewik:. 
ny praw człowiska i obywutch p Guernut, opór. 
który udaje się do Polski celem stwierdze- | Natomiast wiadomości, jakie otrzymamo 
nia ile jest prawdy w doniesieniach pewnej |w Amsterdamie z Hetsingforsu stwierdzają, 


części pasy o rzekomych porromach żydow |że Jidenicz zdobył Petersburg. 


skich. Pobyt p. Cuernut w Polsce będzie > , z — 
RosyaBie waicza Z Litwinami | Łotyszajał 


miał charakter prywatny. Liga nie e 
si zianie żydom a omii narodo- 
O Pa żyd wo: Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. do- 
nosi z Berlina: „Deutsche Allg. Ztg.* dono- 
DELEGACYA Z SUWALSZCZYZNY W PA 3i z Hole. ngforsu: Wedle done 7 Kowna, 
RYŻU. rozegrała się gwałtowna wałka między Li- 
twinami a Rosyanami, pod dowództwem 
delegacya ze Suwalszczyzny, która złożyła putkownika Awałowa, pod Szawiami. Łoty- 
Polskiej delesaeyi ma konterencyę pokojo- |: sze donoszą o potyczkach z Rosyanami pod 
wą memoryał, domaągający się przesun* nry Jakobstadt. 
linii demarkacyjnej na Suwalszezyźnie ku 
póinocy aż do móejscoweści Wisztyniec, CZARNOGÓRĘ OBSADZAJĄ ANGLICY J 
Kalwarya, Zimno, Olta. BRA ZE 
w Wiedeń, P. A. T. Telegr. Comp donosi 
W OBRONIE TELEGRAFU, TELEFONU |; Salonik: Salonicki dziennik . „ludependane 
I KOLEI ŻELAZNYCH, ce“ oglasza decyzyę konferencyi pokojowej, 
Warszawa. P. A. T. Minister kolci w okól- | wedie Której Czarnogóra ma być ohksadzoua 
niku do wszystkien podległych mu urzędów | przez wojska angielskie i francuskio. 
zwraba uwage, że przestępstwa, dotyczące poa zc 
telini ain, bora eban %olejowe- ZARA FRANCUSKIEJ IZBY 
go, lub znaków ostuwmegawczych kolejowych z EPUTOWANYCH. 3 
podlegają sadom doraźnym, Paryż, P. A. T. W sobotę, po przyjęciu 
ustawy amamestyjnei, prez. Clemenceau od- 


W sarawie terytoriów olstistytanyth. = gee o zzmiajęek okre lokaty 


wiego francuskiej Izby deputowanych, 
Warczawa. P. A. T. Onegdaj odbyło się 


a FROCES CAILLEAUX. 
w Berlinie uroczyste zebranie „Związku | Wiedeń, P. A. T. Telegr. Comp. donosi z 
niemieckich patryotów* w sprawie teryto- 


Zurychu: Szwajcarskie Biuro informacyjne 
rgów pleblecytowyob, na którem hr. We- |Podaje z Paryża: W ezwartek rozpoczął sią 
starp przedstawiał obecną sytuacyę polity- 


proces przeciw Caflteanx. 
czną Niemiec. Gdańsk — powiedział hr. We- UBYTEK LUDNOŚCI W BERLINIE. 
starp — nie będzie niczem innem, jak tyi- 


Warszawa. (Tetef.. Do Paryża przybyła | 


1,897.864 kn Wedle spisu 
ści z 1 paźdeiernika 1900 r. Berlin liczył 
podówiczas 2,071.257 miesrkańców. F 


Górnym Śląsku niepodobna przewidzieć, zda- 
je się jednak, że przy opiece ententy wy- 
padnie pomyślnie die Polaków. Od ojczy- 
zmy odpadły już: Księstwo Poznańskie 
i Prusy zachodnie, te odwieczne (!!1) dział. e pięsdęć: P. A. T. Eu dewiz z 20 bm.s 
nice niemieckie. W ten sposób słedliska ey- | Fun! 
wilizacyi i kutlury niemieckiej na wscho- 
dzie wydarto Niemcom. 

Z jednej strony nacisk Francuzów, z dru- 
giej zań Słowiańszczyzny niweczy nasze : 
dążności. Nałeży gorąco troszczyć się o lud- poua 1.49, Poi austryackie 52, koro- 
ność okręgów plebiscytowych. Naszym bra- 
ciom jednak, znajdującym się pod panowa- 
niem obecm, musimy powiedzieć: Pozostań- 
cie na miejscu. Pokój wersalski jest gwał- 
tem i niesprawiedliwością. Nle możemy 
spoeząć dopóty, dopóki nie otrzymamy z po- 
wrotem, co nam zrabowano (?!!1). 


NADESŁANE. 


PIERWSZY OGÓLNY ZJAZD ABSOLWEN- 
TÓW WYŻSZYCH SZKÓŁ TECHNICZNO- 
PRZEMYSŁOWYCH i innych równorzędnych 
zakładów technicznych Rzeczypospolitej pol- 
skiej odbędzie się w Krakowie w dniach 16 i 17 
listopada b. r. 4047 

Zgłoszenia na zjazd przyjmuje sekretaryaż 
Komitotu organizacyjnego w Krakowie, ul. 
Straszewskiego 28, II p., od godziny 5—8 wic- 
czorem, 


Walki na wschodzie. 


Warszawa, P. A. T. Komunikat sztabu 
gen. wojsk ich z dnia 20 b. m. 
Front litewsko-bilałoruski: Prowadzone 


POSZUKUJE SIĘ 5-CIU KRAWCÓW, obznajo- 
mionych z prasowaniem mundurów wojskowych. 
Zgłosić się należy ze świadectwami w Powszech- 
nem 'Towarzystwia Konfekcyjnem w Krakowie 
przy uł. św, Marka 35, między godz. 10—11 PE 
południcin. > 


jłocka w rejenie wsi Pyszna, Uszatz, Homel, 


Poszukuje sie 
30-CIU ROBOTNIC 
obznajomionych z szyciem na maszynie. Zgło- 
sié się należy w Powszechnem Towarzystwie 
konfekcyjnem, Kraków, w. św. Marka 35. mię- 
dzy godz. 10—11 przed poł. 3902 


Urząd pażyczek państwowych 
i Skarbu narodowego 


ły zaaczne siły holszewichie, biorące 60 jeń- 
ców, 2 działa i 2 karabiny maszynowe. Na 
reszcie frontu hez zmian. 

Front wołyński: Spokój. 

W zast. szefa sztabu gen. Haller, pk. 


liny LA PAD G ad 
Wrzenie na Rusi przykarpackiej, 


Berno. P. A. T. „Tidove Noviny“ zamie- 
szezają alarmujące wiadomości z przykar- 
packiej Rusi i domoczą, że wśród ludności 
Rusi przykarpackiej objawia się w dalszym 
ciągu wrzenie, Już kilkakrotnie nieznani 
sprawcy przetrwali połączenie telefoniczne z | 
kaneclaryą dyktatora kraju gen. Hennoque 
w Użgonodzie. Poza tem polieya Mojo ję 
przyaresztowała w Użgorodzie uczestnik 
tajnezo zebrania madziarskich agi Hlatorów, | 


Warszawa, Marszałkowska 154, 
którzy zabiegają o polas zenie wW vszystkieh | 


=". „da a 
Fo węgieiskich w jedną całość. Wragge BA 


Rs 
ke R [H 
(AS MONISSA 
r W ka- | polityczi czne _ zakazały kolportażu wegi aż W 
4143 


(i) 


a aja oOo zocc Zwana —— 


|... WYROBY SKÓRZANE: 


Torebki damskie 
Porifeie, portmonetki 
Albumy i t. B. 


i GLOS NARODU" s dnis 22 Października 1919 roku. 255. 


| SPEDYCYJNO- ROMUALDA FELDMANA, — KRAKÓW, ul. Mikołajska L. 3. 
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Prenumerata kwartalna: 12 K (8 marek). 
Adres Wyda»nictwa; Kraków, Czysta 1 12. 84139 
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odpowiadającej swą jakością Eternitowi z «woź- 
dziami i spinkami miedzianymi lub cynkowa- | 
nymi poleca do nalychmiastowej dostawy tylka 
wprost potrzebującym z wykluczeniem pośre: 


Sprzedaż obrazów najwybitlniej- 
szych artystów -malarzy pol- 
skich i zagranicznych po Rajtań- 
Daman=rra szych cenach. m=z 


tonego egzaminu z rachankowości państwowej: ze statystyką. r Cena K 16:— TTE pea e i 
Pobory związane z tą nosadą wynoszą miesięcznie Również sprzedaje się na Poiskis rów zachodnie-południowa: Śiąsk, dników, tudzież cement, wa} cement, ZE budowlane, cegł cegłę, | 
m ozn aji DU U korap Modatek s Y Orawa, Spisz. esa 6-— vole potasowe 32%, kainit, gips nawozowy, sku: | 
dry „a je żali 1 PLATY MIESIĘCZYE Dto mniejsze ze statystyką produkeyi wagla — n M 
to do pesad st szkani Ł m m 7 . E ea 
ICE Mie ARIĘCE opatem Cena K 3— teczny nawóz nadający się do każdej gleby. — 


Obecnie: 3851 
== WSPANIAŁA zus 


es: WYSTAWA PAZOZIERNIKOWA. == 


Uea 27 4 4 km 4 m LL. Mak" TE 


Podanie udokumentowane z dołączeniem 1) metryki 
chkrziu, 3) ńwiadectwa przynależności, 8) świadectw z 
ukończonych studyów I złożonego egzaminu z rachuu- 
kowości Alez Ara ueleży wnosić do dnia 35 paździer= 
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wkładki oszczędności na 3ko i wkłady na rachunek bieżący na 3% 
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wszelkie przekazy na wszystkie miejscowości w Polsce i zag 
oraz jirzeprówadza inne tansakcye bankowe. 


Związek kredytowy Spółek rękodzielniczych, in tytucya powołana do ekonomicznego podniesienia i'unieza- 
leżnienia polskiego rzemiosła i drobnego przemysłu, oparty jest na udziałach oraz poręce członków, w skład których 
wchodzą Spółki rzemieślnicze całego kraju, a także z poważnymi kapitałami Galicyjski Fundusz krajowy oraz Skark Pańsiwa. 

Pewna część kredytów przez Związek udzielanych posiada prócz zwyczajnego zabezpieczenia także gwa- 


| Lokata kapitału pewna i korzysina! 


DYREKCYA: pu 
Inż. Piotr Król, Antoni Poznański, Wincenty Wajda. 
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Dr. Roger bar. Battag'ia (Kraków), Kamila Chołoniawska (Kreków), Władysław Filipkiewicz (Kraków), Karol Janicki (Przemyśl), Aleksand:r Jankiewicz (Nowy S332}, Prezydent 
Józef Neumann (Lwów), Michał Niedzie!ski (Tarnów), Wiłołd Ostrowski (Kraków), Dr. Józef Schoennett (Lwów), Inż. Franciszak Smareczyński (Sułkowice), Poseł Stanisław 


Szymański (Jasło), Jan Wolny (Kraków). 
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Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narcedu” Sp. s egraniczoną oOdpowiedzialnością. œ=» Rętiaktor odpowiedzialny Władysław Horewiez. — Drukamia „Głosu Narodu" w Krakowie. nad zarządem B. Karka. 


